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Jutro, ŚŚ. Henryka B. M. iK anuta Króla.

—W przyszłą Niedzielę (to jest d. 21 b. m ), w Ko
ściele po-Paulińskim Śgo DUCHA, przypada doroczny 
Odpust Stej A g n ie s z k i  i » g o  P a w ł a  Pustelnika, 
która to Uroczystość odbywać się będzie zwykłym 
obrzędem Odpustów Kościoła.

_  /lada A d m in is tr a c y jn a  Królest w a , postanowieniem  
z dnia 29 Października (l0  L istopada) r. b. N er 17,605, d a 
rowiznę domu m urowanego w mieście S ta re j Częstochowie, 
pod Nrem 341 położonego, n a  wieczystą w łasność Gminy 
Starozakonnycb m iasta Częstochowy, przez G ierszona W olf 
L andau  i M ajera Ginsberga, aktem  na  dn iu  12 (24) S ie r
pn ia  1855  r ,  urzędownie sporządzonym  i praw nie zaakce
ptowanym, uczynioną w myśl a rt: 910 K;C. z zachowaniem  
praw  o s ó b  trzecich i pod w arunkam i bliżej w akcie d a ro 
wizny wyszczcgólnionemi, zatw ierdziła . (U- W.)

-  H ilda A d m in is tr a c y jn a  K ró le s tw a  postanowieniem  
z dnia 2 (14) L istopada r. b. N er 17,749, zapis rs. 150, na 
fundusz wieczysty dla K ościoła Parafjalnego w Mieście T y 
szowcach, przez niegdy X iędza A dam a Słowikowskiego, P ro 
boszcza te jże  Parafii, testam en tem  na dniu l3 tym  Lutego 
1863 r., pryw atnie sporządzonym  i p raw nie  ogłoszonym, 
uczynione, w myśl a rt: 910 K. C. z zachowaniem  praw osób 
trzecich  i pod w arunkam i bliżej w testam encie wyszczegól- 
nionem i, za tw ierd z iła  (Dz: W.)

do
wl, . .  . _ _
(Lenia Komisji z dnia 4 (16) Stycznia r. b., Rom ualdow i 
Ciemniewskierau, właścicielowi dóbr Tarnowo, położonych 
w Gubernji Augustow skiej, Pow iecie Łom żyńskim , Gminie 
M iastków, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu  Łom żyńskie
go, celem wypJaty kom u na leży ;— w ilości rs. 40,576 kop: 
49 , przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  4 
(16) Stycznia r. b ,  H rabiem u K azim ierzowi Lanckoroń-^ 
skiem u, właścicielowi dóbr W odzisław, położonych w G u - ‘ 
beruji Radom skiej, Pow iecie K ieleckim , Gm inach W odzi
sław, Krzcięcice i Sondziszów, w ysłane zostało  do K assy 
Pow iatu  Kieleckiego, celem w ypłaty  kom u na leży ;—w ilości 
rs. 30,119 kop' 39, p rzypadające  na mocy rozporządzenia 
Kom isji z dnia 4 (i6) Stycznia r. b., A lexandrze i Zeneidzie 
Afanasieff, właścicielkom dóbr Siedliska, położonych w G u 
bern ji Lubelskiej, Powiecie K rasnostaw skim , Gminie F a j 
sławice, wysłane zostało  do K assy Pow iatu Lubelskiego, c e 
lem  wypłaty kom u należy. (Dz: W ar:).

— D y re k c ja  U bezp ieczeń .—  Zaw iadam ia, że Główna K assa 
Oszczędności z K antorem  Pomocniczym w Gmachu szkolnym  
za  Kościołem śgo A l e x a n d r a , przy Alei Belw ederskiej po 
mieszczonym, w tygodniu upłynionym  do dnia 2 (14) S ty 
cznia r. b. włącznie, wydała x iążeczek nowych 61, na  k tó 
ro, tudzież na dawniejsze w 293 wnioskach złożono rs. 6,076 
kop. 95. N a żądanie zaś 316 uczestników  (prócz procentu 
rs. 4 kop. 47’/ 2 należnego za  rok  bieżący od całkowitych 
odbiorów), w ypłaciła rs. 12,834 kop: 93 i um rzy ła  xiąże- 
czek oszczędności 65. P rze to  uczestników  17,182, posiada 
k ap ita ł rs. 638,877 kop. i 6 '/ 2. (D. W .)

— Przez najwyższy dyplom z d. 14 Grudnia r. z. 
dyrektór wydziału służby ogólnej Komisji Rządowe 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych Królestwa Pol 
skiego, Rzeczywisty Radca Stanu Gudowski, najłaska 
wiej mianowany został Kawalerem Orderu Św. Stani 
sława 1-ej klasy. (D. War.)

— Najjaśniejszy Pan najwyżej rozkazać raczył, 
aby ze wszystkich wojsk, do których przeznaczeni zo
stali nowozaciężni z ostatniego poboru, oprócz batal
ionów rezerwowych, tudzież brygad rezerwowych arty- 
lerji i jazdy i pułków 37 dywizji piechoty, uwolnieni 
byli na urlop czasowy żołnierze starszych terminów 
służby w ilości wyrównywającej nadkompletowi, jaki 
okaże się w skutku przydzielenia nowozaciężnych.

___________________ JD . War.)
— Magistrat Miasta Warszawy — Z powodu uśmie

rzenia w mieście Warszawie i przedmieściu Pradze, 
zarazy bydlęcej, xięgosuszem zwanej, targi na bydło 
krajowe odbywać się będą nie za rogatkami jak  do
tychczas, lecz w samej Pradze w miejscu na ten cel 
od dawna przeznaczonetn,— P. o. Prezydenta, Jene- 
ralnego Sztabu, Jenerał Major, Witkowski.— Naczel
nik Kancellarji, Luce/iski. (Dz: Warsz:.)

— Przyjechał do Warszawy: Fligel-Adjutant J.C.M. 
Pułkownik Baron IJrizen, z Włocławka; — wyjechali 
zaś: Jenerał-Lejtnaat Żukowski, Komendant Twierdzy 
Nowogieorgiewskiej i Jenerał-Major/ię/c/?/Aa/, doNo- 
wogieorgie.wska; Fligel-Adjutant J. C. M. Pułkownik 
Annenkow, do Petersburga.

— Kleofas Konopka, Bud: K. R Spr:, stroskany Mąż i 
Ojciec po stracie najlepszej Żony, Przyjaciółki i Opie
kunki, Agnieszki, igo ślubu Górskiej, 2go Konopko- 
wej, w dniu 20 b. m., jako w wigilję imienin, o go
dzinie 9>/2 rano, za jej duszę, oraz za duszę Artura

_ Konopki, Emilji Lebensztein i za Konstantego Gór
skiego Dzieci, odprawi się Nabożeństwo w Kościele po- 
Paulińshim, w Kaplicy MATKI BOZKIEJ; na które, 
uprzejmie zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych. (820.) . ' a

— Wczoraj o godzinie lOej z rana, w Kościele Sgo 
K r z y ż a ,  odbyło się żałobne Nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Jana Bącewicza Doktora Medycyny, męża 
znanego z nauki i dobroczynności. Żałobną Wotywę, 
tudzież Nabożeństwo w około Katfefalka, odprawił 
J, X. Łuniewski Kapłan miejscowy. Grono wielbi
cieli cnót zmarłego, zebrało się w Świątyni P a ń s k i e j ,  
w celu pomodlenia się za duszę nieodżałowanej pa
mięci zacnego człowieka, jakim był ś. p. Jan Bącewicz.

-— Z Kraśnika donoszą, że w dniu 31 Grudnia 
(12 Stycznia) 1865/6 r. o godzinie ósmej z wieczora, 
po długiej i ciężkiej chorobie przeniósł się do wieczno
ści, Komisarz Kraśnickiego ucząstku. Radca Hono
rowy, A. Michajłow. (D. War.)

— W mieście Janowie Ordynackim, dnia 4go G ru 
dnia r. b., po krótkiej lecz ciężkiej słabości, zakończy
ła pełen trosk życie, ZMja z Zawadzkich Buczkowska, 
Żona Pomocnika Naczelnika Powiatu Zamoyskiego, 
w wieku lat 34, pozostawiwszy w nieutulonym żalu 
M ęża z dwojgiem małych dzieci.



— Dnia 27 z. m. zmarł we wsi Lipowcu (Powiat 
Mławski Gub: Płocka), właściciel tejże wsi, Antoni 
Kosiński, w wieku lat 34.

— Dnia 22 z. m. zmarła ś. p. Anna z Gniewkow
skich Alichalowiczowa. Pochowana w mieście Bent- 
kowie (Powiat Rawski, Gubernja Warszawska); żyła 
lat 49. •

— Wczoraj, zmarł Alexander Heinrich, Magazy- 
njer w Dyrekcji Kolei Żelaznej Warszawsko-Wied: i 
Bydgoskiej.

— Porównanie dochodu za miesiąc Grudzień 1865  
roku. a) naDrodze Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
w r. 1864: z ruchu osób rs. 36,516 k. 9 y2; z przewozu 
towarów rs. 96,448 k. 7; różne dochody rs. 92,423 kop: 
5 1 ‘A, razem rs. 225,387 k. 68; w r. 1865: z rucbu 
osób rs. 57,718 k. 71, z przewozu towarów rs. 137,073 
k. 35, różne dochody rs. 41,038 k. 62 y2, razem rs. 
235,829 kop: 6 8 'A, zatem w r. 1865 więcej rs. 10,442 
kop: 'A- Od początku Stycznia 1865 roku do osta
tniego Grudnia dochód wynosi rs. 1,984,247 kop: 11, 
w tym samym czasie w r. 1864 dochód wynosił rs. 
1,628,560 k. 13 Va, zatem w r. 1865 więcej orub: sr. 
355,686 k. 9 7 'A; b) na Drodze Żelaznej Warszawsko- 
Bydgoskiej: w r. 1864: z ruchu osób: rs. 8,909 k.7'A, 
z  przewozu towarów rs. 24,020, k. 4 8 ‘A, różne dochody 
rs. 48,408 k. 8 1 'A, razem rs. 81,338 k. 37 'A; w roku 
1865: z ruchu osób rs. 15,126 k. 79'A, z przewozu to
warów rs. 14,529 k. 6 1 'A, różne dochody rs. 38,113 k. 
1 1 'A, razem rs. 67,769 k. 5 2 'A, w roku 1865 mniej rs. 
13,568 k. 85. Od początku Stycznia do końca Grudnia 
1865 r. dochód wynosi rs. 15,126 k. 79'A, w tym sa
mym czasie w r. 1864 r. dochód wynosił rs. 393,234 
kop. 9, zatem w r. 1865 więcej o rs. 58,888 k. 38'A.

(D, War.)
— W dniu wczorajszym Profesor Doktor Wisłocki, 

w dalszym ciągu swych prelekcji, mówił o wodzie. 
Wykazawszy wpływ prądów i strumieni morskich na 
klimat świata, zwrócił szczególniej swą mowę na mo
rze i jego zjawiska. Rozpatrzył pokrótce skład che
miczny wody morskiej i rozwiązał kwestję, zkąd po
chodzić może owa olbrzymia maśsa soli kuchennej 
w morzu zawartej. Dalej, opisując zjawiska jakie mo
rze przedstawia, mianowicie: własność fosforescencji 
czyli wydawania światła, przytoczył opisy tego zjawi
ska podane przez znakomitych podróżników, miano
wicie Cooka. Wyciągnął z tego wszystkiego wniosek, 
że morze przedstawia odrębne życie, jest samodziel
nym światem, który badać należy jako osobną całość, 
i  że nieustanne krążąnie, wieczny ruch materji stano
wi to, co życiem zowiemy. Nakoniec objawił zdanie, 
że wszystko w naturze służy na poparcie tego, iż 
świat jest harmonijnie urządzony, a harmonją ową 
starał się w końcu wykazać i w stosunkach społe
cznych w świecie lutlzkim.

— Wczoraj, Pan Józef Oczapowski, Doktor Filo - 
zofji, miał w Szkole Głównej Warszawskiej, pierwszą 
prelekcję o teorji finansów.

— Opera Franciszka Suppego p. t. „Hulaka“ (Flotte 
Bursche), przedstawić się mająca wkrótce na scenie 
Warszawskiej w tłomaczeuiu Wł. L. Auczyca, często 
jest powtarzaną w teatrze Karola w Wiedniu. Jest to 
operetka komiczna w lm  akcie której, osnowę napisał

Józef Braun, a tańce w niej ułożyła Pani Teresa z Oxin- 
gerów Treumann tancerka. Do opery tej Hermann 
Burghardt w Wiedniu, nową namalował dekorację, 
wystawiającą „Widok zamku Heidelbergskiego.“

— Opera „Stradella” kompozytora Flotowa, wzno
wić się mająca na naszej scenie, po raz pierwszy gra
ną była w Warszawie dnia 24 Czerwca 1846 r., tło- 
maczył takową z języka niemieckiego P. Jasiński.

— Niejednokrotnie słyszeliśmy słuszne utyskiwa
nia, że przy całem wydoskonaleniu sztuki fotografi
cznej, portrety te nie mogą zadowolić Dam, gdyż 
częstokroć przedstawiają je starszemi. Fotografja 
bowiem obejmując tylko kształty, do wyrażenia 
których, rozporządza jedynie światło cieniem czyli 
skalą tonów od światła aż do cieniów; pozbawiając 
twarz właściwego kolorytu czyli cery, nadaje jej przez 
to właśnie wyraz znacznie starszy. Dla tego też przy 
ciągłych trudach nad doprowadzeniem fotografji, do 
możliwego stanu doskonałości, usiłowano jednocze
śnie uwzględnić owe słuszne narzekania, młodych 
zwłaszcza Dam i starano się o usuuięcie (ej niedogo
dności. Niedawny wynalazek na drodze chemicznej 
przyszedł w pomoc fotografji; Anilina, produkt otrzy
mywany z węgla kamiennego, znalazł tu zastosowa
nie. Pierwiastkowo otrzymywane kolory, ograniczały 
się do trzech, pąsowego, fijoletowego i niebieskiego, i te 
znalazły zastosowanie tylko w farbierstwie. W osta
tnich wszakże czasach zdołano przez kombinacje che
miczne otrzymać z tego produktu kilkanaście kolorów, 
nadzwyczajnej świetności, zastosowanie których, wko- 
loryzowaniu fotografji, nadzwyczaj zadawalające przed
stawiły rezultaty. Kolory te bowiem skutkiem zupełnej 
ich przezroczystości, stały się uieoceuionemi do kolo- 
ryzowania fotografji; najsubtelniejsze bowiem szcze
góły w odbiciu nie bywają zatracone, a cały charakter 
fizjonomji, wdzięk pozy, gust ubioru osób fotografo
wanych ogromnie zyskuje, skutkiem świetnej kolory- 
zacji. Takie przynajmniej wrażenie sprawiły ua nas 
fotografje w formacie biletów wizytowych wielu zna
nych nam osób, wykonane i koloryzowane A-tnlinami 
w Zakładzie P. Bayera. Czystość odbicia, subtelność 
wykończenia tak twarzy jak i akcessorji (przez grze
czność nie powiemy podnoszą), lecz tylko uwidomiają 
w tych prawdziwie miniaturowych portretach, wdzięki 
naszych pięknych Pań, iż czynią je istotnie zachwyca
jącemu Winniśmy dodać, że umiejętne traktowanie 
kolorów przy starannem wykończeniu twarzy i naj
drobniejszych szczegółów toalety, należy  się P.Kowa- 
lińskiemu, pracującemu w tymże Zakładzie.

— Widzieliśmy w Zakładzie P -. Bayera pyszne 
Albumy z portretami m e d a l jo n o w e m i  Urzędników je
dnej z Władz tutejszych. Porteta te odznaczają się 
podobieństwem i doskonałością odbicia. Karta tytu
łowa ozdobiona jest prześliczuyra napisem, wykona
nym przez jednego z utalentowanych kaligrafów Pa
na Koz., oraz rysunkiem P. Chrz,,

— Amatorowie koni znajdą piękny wybór takowych 
w połowie Lutego w W arszaw ie ,  gdyż jak się dowia
dujemy, roczua sprzedaż kilkunastu koni ze znanego 
wGub.Zachod. stada PP-.Uuąiastowskich, ma się odbyć 
w tym roku w naszem mieście. Szczegóły sprzedaży, 
jeśli nas takowe dojdąi mcomieszkamy podać do pu
blicznej wiadomości.



— 'V/Pczoraj otwartym został nowy magazyn stro
jów Damskich, z fabryką kapeluszy słomkowych i ry
żowych, pod firmą „Rejnecke i syn”, przy ulicy Senator
skiej, a to w miejscu, w którem przez lat kilka istniał 
reputowany skład P. Adolfa Tocka.

— Po pierwszej Maskaradzie, dwóch młodzieży 
wróciło najspokojniej do domu. Rano jeden z nich 
wsta wszy wychodzi do sieni, z przerażeniem widzi, że 
schody znikły, myśli że to jakaś hallucynacja pozo
stała po wrażeniach maskaradowych, niedowierza więc 
sobie i woła swego towarzysza, ale i ten podobnież 
zamiast schodów ujrzał tylko przepaść a w niej szcząt
ki schodów. Nad ranem bowiem schody i to w domu 
zaledwie kilka lat temu wybudowanym zawaliły się.

— W dniu onegdajszym, Łucja Ruszkowska, żona 
wyrobnika, będąc w stanie nietrzeźwym położyła się 
spać z trzechmiesięcznym swera dzieckiem, które mia
ła przy piersi, i takowe we śnie, swym ciężarem udu
siła.— W tyinże dniu pocztyljon Wawrzyniec Dorna- 
nowski, jadąc ulicą Krakowskie-Przedmieście przez 
aieostróżność przejechał starozakonuą Gitlę Goltrest, 
lat 70 wieku liczącą. (D. War.)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
J. L. rs. 1 kop; 50 dla Jakóba Szymańskiego sparaliżo
wanego pod Nrem 248/9.— Od J. P. i J. B. rs.2; od S. 
G. kop: 50, oraz od T. Z. rs. 1, dla Emilji Jasińskiej 
5 trojgiem dzieci, na Starem-Mieście pod Nrem 48. — 
Od E.L. kop: 50 dla Emilji Jasińskiej, i kop: 50 dla Ce- 
cylji Sztern.

— W Ivolonji, Inspektor Telegrafów Pan Ludewig, 
wynalazł aparat do przesyłania depesz zwykłemi gło
skami, i na to patent wynalazku pozyskał. Odtąd de
pesze pisane od razu na wstążkach papierowych 
w biurach telegraficznych używanych, usunęłyby po
trzebę przepisywania ich czyli podawania pismem do
tąd przyjętem, co tern samem, obok oszczędności 
w czasie, przyczyniłoby się do pospiechu w tej napo
wietrznej korrespondencji.

— Dzienniki Francuzkie donosiły niedawno o smu- 
tnem wypadku, a mianowicie że P. Luce Tremont na 
polowaniu śmiertelnie postrzelony został. Obecnie 
donoszą znowu że tego samego dnia i o tej samej go
dzinie brat jego o kilkadziesiąt mil mieszkający o ma
ło co podobnemu nie uległ wypadkowi gdyż fuzja wy
paliła mu w ręku kiedy wracał z polowania.

— Na nieustającej wystawie w Berlinie, okazywa
no francuzką maszynę, za pomocą której, w ciągu je
dnego dnia można wyciąć i skleić 50,000 kopert li
stowych.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 13go Stycznia. — Paryzki kor- 

respondent „Timesa“ zapewnia,że na ostatniej Radzie 
Ministrów w Paryżu, wszyscy oświadczyli się za spie- 
sznem odwołaniem wojsk Francuzkicb z Mexyku. -  
Podobno jednak Cesarz Napoleon pragnie oczekiwać 
na zapowiedziane utworzenie korpusu Anstrjackiego 
W Mexyku. -  Sąd wojenny mający sądzić Kapitana i 
Oficerów kanonierki „Bulldogg" wysadzonej w powie
trze pod Cap-Huitien, skutkiem starcia z powstańca
mi Haityjskiemi, zbierze się w Poniedziałek w Devor- 
port, pod przywództwem Admirała portowego —
W Londynie, w ciągu 1865 r. zaszło 1,727 pożarów,
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do których zawezwano pomocy miejskiej straży ognio
wej. Z tych 990 zrządziło małą szkodę, a 512 wielką. 
Reszta albo żaduej nie przyniosła szkody, albo była 
tylko fałszywym alarmem. — Z zachodnich brzegów 
Afryki nadchodzi wiadomość, że krajowcy z Nowego- 
Kalabaru napadli na plemie Brass, schwytali 37 jeń
ców, i zarżnąwszy ich, pożarli uroczyście w mieście 
Kalabar. ( N . P . Z )

FRANCJA. Paryż, 13go Stycznia. — „Monitor wie
czorny1' podaje wiadomość z Mexyku, że Cesarzowa 
oczekiwana była 25 Grudnia w Vera Cruz z podróży 
do Yucatan i że sądzono, iż Cesarz tam po nią przyje- 
dzie. Dalsze doniesienia potwierdzają wieść, iż Jua- 
riści, po bezskutecznym ataku na Matamoras, ponie
śli także i pod Monterey porażkę. — „Memorjal diplo-" 
matique" poczytuje za przedwczesną wieść, iż Cesarz 
Napoleon udzielił następcy tronu Austrjackiego wiel
ki Krzyż Legji honorowej. -  Dziś odbyła się Rada 
Mimsterjalua pod prezydencją Cesarza. P. Berardi 
Dyrektor „Independance Belge" miał wczoraj posłu
chanie u Cesarza, który go widzieć pragnął. Przyjęty 
on został nader uprzejmie, a Cesarz oświadczył, że nie 
użala się na ogólną dążność dziennika, tylko na to, że 
wiele niedokładności (inexactitudes) mieści się w jego 
szpaltach.—Rada Stanu zajmuje się znown rozstrzą- 
saniem projektu do prawa o rozszerzeniu wychowania 
elementarnego, podanego przez Ministra Duruy.— 
Oppozycja, na nowem zebraniu u P. Marie postanowi
ła przy sposobności roztrząsania adresu, dotknąć tyl
ko punktów kardynalnych polityki, a nie uczyć publi
czności, jak to miało miejsce w roku zeszłym, przez 
długo trwające rozprawy adresowe. — Podług donie
sień z Indji Zachodnich, cholera na Gwadalupie w ogó
le się zmniejsza, ale grasuje jeszcze silnie w Point-a- 
Pitre. Na 8,000 mieszkańców zmarło tam 2,600 osób. 
Martynika nie była nawiedzoną przez cholerę.—W nie
których tutejszych szkołach wojskowych panuje ospa. 
Od trzech dni w Paryżu i w całej Francji północnej 
panują silne wiatry.-W ąfpliwość, czy Xiążę Napoloen 
obejmie napowrót swe dawne urzędy, zdaje się być 
rozwiązaną. „France*1 ogłasza list jego do Admirała 
Lharner, Prezesa Komitetu zbierającego składki na o- 
fiary cholery^ na Gwadalupie, wktórym wynurza za
miar usunięcia się od wszelkich obowiązków publi
cznych. Zdaje się zatem że Xiążę nie będzie prezydo- 
wac iw  komisji wystawy. ( [n(j  /ye/y

IIISZPANJA.—Stan rzeczy w Hiszpanji, jak donoszą 
niektóre dzienniki, pozostanie krytycznym bez wzglę
du na to czy powstanie zwycięży czy też ulegnie. Nie- * 
położy to bowiem żadnej tamy knowaniu i intrygom 
stronnictw. (Nord.)

PRUSY. Berlin 15go Stycznia. - N a  posiedzeniu Izby 
deputowanych, dziś po południu odbvtem, Grabów po
witał zgromadzonych stosowną przemową. Następnie 
jako prezydujący zakomunikował wniosek Twestena 
co do wstrzymania postępowania sądowego względem 
van der Ledena, na czas trwania posiedzeń. Izba uzna
ła nagłość tego w niosku .-W  Izbie wyższej na posie
dzeniu, również dziś po południu odbytem, zebrało się 
tylko 85 członków. Prezydujący Hr. Eberhardt za
gaił posiedzenie, poczem przystąpiono do wyborów 
Prezesem obrany został 82 głosami przeciw 2, Hrabia 
otolberg, który zaraz objął te obowiązki, mając przy
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tem mowę stosowną. Oddawał on w niej pochwały 
wszelkim działaniom Rządu. Vice-Prezesami wybra
ni zostali P. Frankenberg Ludwigsdorf i Hr: Briihl.— 
„Banck-und Handels-Ztg.“ zapewnia, że nietylko Pru
sy ale i Austrja postanowiła dokonać pobór wojskowy 
w Szleswig-Holsztynie, ale oba Państwa zaniechały 
tego zamiaru. — Ź Holsztynu donoszą, że agitacja za 
zwołaniem stanów, nie ustaje. (Schl.Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Telegram z Bajonny datowany lfigo b. m. donosi: 

Podług depeszy z Madrytu z 15go Stycznia, dziennik 
,,Correspondecja“ pisze, iż Rząd wytrwa na drodze 
prawa, poczyni oszczędności, zniży podatki i udzieli 
wszelkie swobody zgodne z porządkiem. — Powstańcy 
postępują dalej z gór Gwadelupy ku Badajos fortecy 
Hiszpańskiej na granicy Portugalji, nad rzeką Gwa- 
djaną.

Londyński Dziennik „Morning-Star“ zapewnia, że 
Cesarz Napoleon oznajmił Rządowi Związkowemu 
Amerykańskiemu, iż Francja gotowa jest w każdym 
razie do opuszczenia Mexyku, jak skoro Stany Zje
dnoczone uznają Cesarza Maxymiljana.

Radca tajny Samwelir, powołany został z Kiel do 
Londynu, dla spisania kontraktu ślubnego Xcia Chry
stiana Augustenburgskiego. — Wieść jakoby Danja 
projektowała Mocarstwom opiekuńczym interwencję 
wr Grecji, zdaje się być bezzasadną.

Jenerał Duński Osholm wyjechał do Mexyku, a Hr: 
Moltke-Bregeustred do Bruxelli, z insygnjami orderu 
słonia, dla tamecznych Monarchów. — Król Pruski 
przesłał Królowi Włoskiemu order Orła Czarnego.

(Ind: Bel:).

C hińczyków ; O pis ry c in y  k o lo ro w e j; Ś ro d k i dom ow e; O gło-

— R o z m a it o ś c i. — Donoszą z Paryża pod dniem 
24 z. m., że jedeu z dwóch domów, które P. Mires, 
lszy  dla siebie, drugi dla swojej córki Xiężny Po- 
lignac, przy ulicy Rue Neuve des Mathurins wysta
wił, zawalił się; szczęściem, nikt przy tym wypadku 
nie postradał życia.— W Berlinie, jeden dom zawa
leniem się grożący przy ulicy Oranien-Strasse, sprze
dany został przez licytacię na rozbiórkę. Nabywca, 
według warunków sprzedaży, obowiązany jest roze
brać dom w ciągu 3ch tygodni, pod karą 5 talarów 
za każdy dzień po tym terminie. „Gerichts-Ztg” po
wiada, że czas jest położyć koniec obawie o zapa
daniu się domów, bo jeżeli jeszcze kilka tygodni 
trwać będą wypowiedzenia kapitałów hipotecznych., 
to wartość nieruchomości znacznie obniżoną zosta
nie. W ostatnich dwóch tygodniach nie minął dzień, 
w którymby nie wypowiedziano w Berlinie przynaj
mniej 100,000 talarów w kapitałach hipotecznie ulo
kowanych.— „Franek, ugotuj mi jajek, ale na mięk
ko.” Po długiem oczekiwaniu, Pan się dopomina o jaj
ka. „Proszę Pana, jakoś nie idzie, gotuję i gotuję od 
pół godziny te przeklęte jajka, a one jak były twar
de tak i twarde zostały.” _____

— B a z a r ,  N e r  3ci, w y szed ł z  d ru k u  i zaw iera : O ca 
lo n a , pow ieść J . K . T u rsk ieg o ; M o z a jk a ; P od  o b ra z e m  n a 
rzeczo n eg o , w iersz  A d; C hodyńsk iego ; Z gub io n y  p ie rśc io n e k , 
pow ieść  E dw : L ub o w sU eg o  id a lsz y  ciąg); C zęść M ód; K or- 
re sp o n d e u c ja  B a za ru ; P o d u sz k a  p o d  n^g i (z ry c in ą); K an zu t 
E sp a g n o l te  ry c in ą); F a r tu s z e k  ozdob io n y  su ta sz e m  (z r y 
ciną); W z ó r  do ro b o ty  k rzyżow ej \z  ry c in ą); P oży w iea ie

P rzyjechali do Warszawy-.
B osko F e lix  Ob: z O stro żew a n r  625; L e lew el A u g u st Ob: 

z  W ojów ki n r  1366; P io tro w sk i A n d rze j Ob: z A n to p o la  n r  
625; R zew u sk i J ó z e f  Ob: z  L u b lin a  n r  654; Ż ochow ski B ro 
n isław  Ob: z K oszuk  n r 7 25.

W yjechali: C ybu lsk i J ó z e f  Ob: do K om orn ik ; K u 
row sk i A n to n i Ob: do M iędzy rzeca; M arc in k o w sk i A n to n i 
Ob: do M iędzyrzeca; P onom arew  D a n ił I n sp e k to r  S zk ó ł do 
C h e łm a; W z d u lsk i W ład : Ob: do O kuniew a.

Przyjechali z Zagranicy: B ie liń sk i F e lix  K up iec  
z  B ydgoszczy n r  6 0 1 ; Jach im ow icz  J ó z e f  K upiec  z P o z n a n ia  
n r  613; P aw lick i S tefan  D o k to r  z W ro c ław ia  n r l3 5 6 ;  R u tsc h  
J u l ju s  Ob: z W ro c ław ia  n r  468.

"Wyjechali 25i» Krynicę: A n e rb a c h  H e rm a n  P o ru -  
o zn ik  do W ied n ia ; G eschke K a ro l  M aszy n is ta  do  T o ru n ia ;  
S liw e L u d w ik  Ob: do T o ru n ia .

OSTBYK1 Oatendzkie i H olsztyń
sk ie  z F lę n sb u rg a , codzieu  św ieże, n ad ch o d zą  
do H an d lu  W in  i D elikatesów  A. Stępkow 
sk iego .— T e n ż e  H an d e l o trz y m a ł św ieże R A 

BY i M o r s k i e  T urbots iSolles, o raz  SIELAWY 
i SIEJ® A ugu sto w sk ie  w ędzone. (17,448).

OSTRYGI O atendzkie św ieże, n a d 
ch o d zą  codz ien n ie  do H an d lu  p o d  firm ą Józe
fa Hóhr, w G m achu  T e a tru , u lica  W ie rz b o 
w a. (1 6,414).______________ _____________________

Teatr W ielk i. D ziś , O r fe u sz  w  p iek le . — J u tro ,  Don 
Giovanni. (P rzez  A rty s tó w W ło sk ich . A b o n am en t L it :  B N r 14). 

Teatr R ozm aitości. — J u tro ,  S z k l a n k a  w ody .  
G abinet A letoskopów  — W  S ali R e su rsy  O b y w a

te lsk ie j od g odziny  11 ej ra n o  do 9ej w ieczór. C ena w e jśc ia  
K op: 50. D ziec i p ła c ą  połow ę. (19,419).

C e n y  T » r * » w e  W a m n w i b i e . — D n ia  17 b. m.
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p szen icy  od  rs. 5 k o p - 70 d0 r s - 7 kop. 65; 
ż y ta  od rs. 3 k . 60 do rs . 4 kop. 80 ; ow sa od rs. l kop. 80 do rs.
1 k. 95; g ry k i od  rs . 3 k. 30 do rs- * kop . ; k a r to fli od rs . 1 
k. 20 do rs . l  k . 35.

O k o w i t y  p ró b y  11, p łaco n o  d n ia  16 b. m ,, za  w iadro  od 
rs . 2  k . 4 0 1/ ,  do rs . 2 kop- 50; z a  g arn iec  od  r s .  —  k. 7 8 %  
do rs . — kop . 8 l ' / 3.

R u r a  G i e ł d y  W d r E E a a w n k t Ą j . — D n ia  >8 S ty czn ia  
t .  b . : za  oblig i sk a rb o w e  lo o  rs. o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 82 
k op . 8 0 , d a ją  rs. —  kop. — ; za  L is ty  za s ta w n e  3go o k resn  
o p ró cz  kup: za  15 rs. ż ą d a ją  rs. 12 k. 502A, d a ją  rs. 12 
k! 4 5 V3; z a  L is ty  likw idacy jne , ż ą d a ją  rs . 8 L  d a ją  rs . 
g o ;  za  now ą R o ssy jsk ą  p o życzkę p re m l0WA z ro k u  
1865 (op rócz  kup:) oryg: ż ą d a ją  rs  i l l  k. 75> d a ją  rą. m  
k . 2 5 ; M e ta llik i L u to w e ż ą d a ją  rs . — d ą ją  rs .
100 k o p ie j e k — ; M e ta lik i S ie rp n io w e —  W aa0% rs. — k o 
p ie je k  — , d a ją  rs. 99 kop. 66; za  B ile ty  « a “ ku C esarstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 91 k . 33 , d a ją^ rs . — ko p . — ; 
za  A k c je  d rog i że lazn e j W arsząw sk o -B y a s- po ru b li  Sr:
100, ż ą d a ją  rs. 67 k. 25, d a ją  rs . 67 k- ?a  ak c ję  D rogi 
że lazn e j W .-W . z a s z tu k ę  ż ą d a ją  rs . "  k j ’ d a ją  rs. 15 k. — ; 
za  a k c je  G łów: Tow: R ossy jsk : D róg  że laznych  ż ą d a ją  rs . —  
k  d a ją  rs. 122 k. — ; za  ak c je  k ° ,e l żelaznej W arsz aw - 
sk o -T ere sp o lsk ie j ż ą d a ją  rs . lo o  kop- 50> d a ją  rs . lo o  k . -*-; 
za  O bligacje  c ząs tk o w e  z r. 1835 po z tP- 5°d , d a ją r s .  lo o  k. 75; a 
z a  c e r ty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: “ t: A . po Z łp . 300 d a -  
ją  rs. 50 k. 50; lit: B. po Z łp . 20° “ ez ku p o n u , d a ją  rs. 27 k.
— (z kupo n am i d a ją  ru b li s reb n y ch  34 kop . — ); za  dow ody 
K om m is: C en tr: L ikw id : d a ją  r u l  srebnych  6 k o p ie jek  15; 
z a  P o ży czk ę  R os: 5 tą  z r . l8 ;> ł °p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs .
83 kop. — , d a ją  rs . — kop- — j za  oblig: G łow : T ow : Ros: 
d róg  że laz : po  fran : 2 ,0 0 0 , ż ą d a ją  rs , — , d a ją  rs. 92 k . .
Z a  A k cje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  ż ą d a ją  rs . lo o  k. 50, d a ją  rs.
1 0 0  ko p . -  P ó ł  im p e r ia ły  ro śsy jsk ie  p łaco n o  rs. 6 kop . 27. 
D u k a ty  ho l. now e p łaco n o  rs. 3 kop . 65. — W a rto ść  k u 
p o n u  b ieżącego  od  ohligów  skarho : rs . 1 kop. 20; od listów
zas taw n y ch  k. 4 % ;  od  L is tó w  likw idacy jnych  kop: 5 3 y 3 ; ’o a  
5te j P o ży czk i R o ssy jsk ie j z ro k n  1854 rs. 1 k. 25.__________

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


